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Petersburg dn ia  27 lutego. Pozawczora 
o godzinie lo te y  z rana rozpoczęły się exe- 
k w ie  po s. p. X ;ążęciu  B e rry . Kościo ł tu -  
te yszy  ka to lick i sm utny; l-?oz oraz i  okazały 
w ystaw ia ł vbraz żałoby. F ro n t jego wycho­
dzący na Newski prospekt zew nątrz b y ł o k ry ty  
k irem , po k tó rym  rozrzucone lilie  franc tizk ie  

srebrem haftowane, przerażający cz y n iły  w idok. 
Nad w ie lkie m i kcścielnemi drzw iam i wysoko u- 
nosdy się herby K ró ló w  francuzkich, a poni- 
,żey nad tez  d rzw i spad Ma gwiazda orderu  ś. 
D ucha. Ге oznaki żałobney pom py umiesczo- 
toe zewnątrz, ściągnęły przed kościoł niezliczo­
ne m uóztw o  ludu, k tó ry  ca ły p rzy leg ły  bule- 
w a r i  najszerszą w  s to licy  ulicę Newskiego 
prospektu za jm ow a ł tak, iż  z trudnością mo­
żna się by ło  przecisnąć. Przed d rzw iam i Ы  
ścioła tak  od w ie lk ie j u licy  jak < d dziedzińca 
p; licya  przestrzegała porządku. Pomimo je­
dnak wszelką jey usilność kościcł b y ł napeł­
n iony tak dtlece, i i  się obrócić niepodobna 
by ło . Katafa lk wznosił się na ośmiu stopniach 
czarnym  suknem ob itych , na środku stał po­
stum ent, a na tym  trum na, przed k tó rą  na trzech  
st pniach wzniesiony taboret, o k ry ty  także 
k irem  usianym srebrttem i l i l ia m i, m ieścił na 
z ło tem  w ezg łow iu  znaki dostojeństwa zmarłego. 
N .eprzeliczooe św iatła  gorejące w ogrom nych 
lichtarzach,! rozlew  <>łv blask ponury w te y  św ią- 
ty n i z ib b n - / ,  zuprłu ie  powleczotiey czarnym  
suxaem. Po ścianach bok owych w  kościele po*

- z.iwieśzariA b y ły  takż» herby F rancy i; a każda 
r y . ę o z  o  zdobiona b y ł ,  herbem lub cy frą  zm ar­
ł a .  W  •• N ą ż ł  bną mszą ce lebrow ał J W ; 
M etropo lita  Siestrzencewicz. H rab ia  de la Fe- 
ro ń m y  oraz in n i zagraniczni posłowie, tu - 
d /и  znakor ite osoby sto licy tuteyszey w  żało- 
hnem ubraniu siedziały po obu stronach katafal­
ku M.ędzy t tm i zna jdow a ł się także konsul 
hiszpański Francisco de СсІотЦ. Zaledw ie 
rospcctęta się msza , spostrzeżono, że począł 
się m ienić na tw a rzy , zbladł niezm iernie, po 
tem  spadł z k ra e s ło d n ie s io n o  go do zakrys ty i, 
rozebrano, lecz pomimo wszelkie starania już 
go niepowrocone do życia.—  Nabożeństwo ża-

- łobne skończyło się o południu. •
M iędzy 22 i 2З b. m. zos?ła z tego św iata 

w  sto licy tuteyszey J W . z H rab iów  B ran ick ich  
H rab im  Potocka. {Hus. Inw .)

Rząd gubern ia lny litew sko w iP ó sk i p rze . 
s ła ł re d a k c ji dla ogłoszenia, jak  następuje: 

K o p ij a.
Na auten tyku  napisano własną Jego Cesar­

s k ie j M ości ręką tak:

B r dż p °d lue  “ * °
1820. A l e x a n d e r

I n s t r u k c y a  d l a  S e n a t o r ó w  , p r z e z n a c z o ­

n y c h  D O  G U B E R N IY  D L A  P O Z Y S K A N IA  N IE ­

D O P Ł A T . .

§ i . i  z  p rzyczyny  n iezwyczajnego w  n ie­
k tó ry c h  gubernijach zebrania się skarbowych 
n iedopłat , do każde j z tych  gubermy, z N a j­
wyższego wyznaczenia w ysy ła  się jeden sena­
to r, dla przedsięwzięcia szybkich i  stanowczych 
śrcdkow  ku ich  uzyskaniu.

§ 2. Senatorow i temu p rzy  w ys łrn  u, m in i­
ster skarbu udzieU wypisy o sczegóby ih  zda­
rzeniach 1 dz ie łach , toczących stę w urzędach 
jego w iedzy, zawiadujących róźuem i gałęziam i 
dochodow państwa w te y  guberm i, do k tó re y  
wysyła się senator , wymagających jego uwa­
g i i  przyłożenia się, z przyłączeniem  w łasnych 
m in is tra  skarbu uwag, względem znalezionych 
przezeń zaniedbaniach lub powolnośc.aeh ze 
s trony m ie js c o w e j zw ierzchifośoi, 1 o środkach 
na js tosow n ie jszych  ułożonych ku  ich  sprosto­
waniu.

§ 3. Po p rzyb yc iii do miasta gubern ija lne- 
go , Senator weźmie od izby  skarbówey dokła­
dną wiadomość o niedopłatach w każdem mie­
ście i  powiecie zosóbna , z wyrażeniem : ja ­
kiego rodzaju n iedop łaty, ź jak ich  la t , jakie 
przedsiębrane b y ły  środki ku pozyskaniu i  dla 
jakich przyczyn niepozyskśne.

§ 4 . P rze jrzaw szy te  wiadomości, senator 
podług autentycznych w y  wodo w rządu guber- 
ńialnego i  skarbowey izby, sprawdza i  p rze ­
konyw a się:

1) Czy przesyłała izba skarbowa do rządu 
gubernialnego w  swoim czasie rzetelne i  scże- 
gółowe wiadomości o stanie w szystkich nie­
dopłat w  gubernii, i  czy m iała pilność, ażeby 
kaznaczey»twa pow iatowe przedstawiały jey 
w  czasie przepisanym wiadomość o mCakura- 
tn ie  płacących, i  czy odsyłały takież w iado­
mości w  tym że czasie do sądów ziemskich.

2) Czy dopełn ił rząd gubernija lny i  zw ie rz­
chność m ie jscow a wszystkich tych  p raw ide ł i  
środkow, k tó re  są przepisane i  ponowione



N ayw yższem ł manifestem dnia 16 maja 1811 
i  ukazami 2З lutego 1816 i 7 listopada 1818 
roku , dla pozyskania n iedopłat.

3) Dopełnienie to  ozy się ni» kończyło na 
samem zachowaniu formalności i  pow tórzeniu 
zaleoań, ale z zaniechaniem tey troskliw ości, 
k tó re y  rząd gubem ialny a sczególmey guber­
na to r cyw iln y  dokładać pow inni dla skutecz­
nego pozyskania niedopłat.

4) Czy ro jtw  ązały te  trudności i  u iew yro - 
zumiemia, które władze m iejscowe, jako to : o- 
p ie k ł sądy ziemskie i  m agistra ty napotyka ły 
W samem pozyskaniu.

5) N iegruntowńe i  dla samey prze­
w ło k i kładzione na pozor trudności, czy o d ­
dala ły рѵгее wskazanie na sz tra fy  w innych, 
prze», oddalenie od obowiązku i  oddanie pod 
sąd r.ft osnowie, prawa.

6) Czy nie było we wszystkich tych  rozpo­
rządzeniach zwierzchności gubernija lney opie­
szałości i zaniedbania, i  w  czem sie te zawie­
ra ły ,

§ 5 . Za dostrzeżeniem z papierów  zanie- 
db.ai.. r p o w o ln o ś c i 1 m etrosktiwości ze s tro ­
ny  z wierzchności m ieyseowey w pozyskiwaniu 
niedopłat? tudzież zostających w w iedzy i  .po­
dlegających 11 sądowi guberskiemu, jako to: 0- 
p ick  , sądów ziemskich , m agistratów  , spra- 
w n A o w , horodmczych 1 policm yystro w, senator 
podług uwagi swojey w innych usuwa od obo­
wiązkowy oddaje pod sąd albo poddaje sztrafom 
na osnowie praw  , a tymczasem na m ają tk i ich 
w kłada zaprzeczenie do zupełnego wypłacenia 
niedopłat. Jeżeli zaś gubernator c y w iln y  i  w i-  
ce-gubernator okażą się w innym i, w tedy  se­
na to r niezw łocznie uwiadamia o niph ze zda­
niem swoiem , o p ierwszym  sprawującego m i-  
m stery iim  spraw w ew nętrznych  , a ”0 drugim  
łn im stra  skarbu dla przedstawienia Jego Ce­
sa rsk ie j Mości.

$ 6. Po p rze jrze n iu  każdego rodza jtf nie- 
d -p ł ;t 1 środkow przedsiębranych ku ich  po. 
zyskaniu przez rząd gubernia lny, senator na 
osnowie praw ide ł, przepisanych w  N a jw y ż ­
szym Manifeście z dnia 16 maja 1811, i  U -  
kazach в dnia 2З lutego 1816 i  7 listopada 
1Д18, rów n ie  i  Ukazów Rządzącego Senatu 
i ł  e$*v?łócznie wydaje od swojey osoby n a jsu ­
rowsze zalecenia do tych  mieysc i  osob, k tó re  
Są obowiązane uskuteczniać pozyskanie, wska­
kując w tych  zaleceniach nayprościeysze i  nay- 
skuteoznieyśze do tego środki, stosując je do '  
różnych  rodzajów niedopłat, p on iiey  tu  w y ­
m ienionych.

§ 7. O niedopłatach procentów od dochodow 
właścicielskich. P rzy um iarkowaniu tego pobo­
ru , k tó ry  oznacz-ny by ł corocznie przez ob­
jaw ien ie  dobrowolne i sumienne właściciela, 
n iedop łaty nie m ogłyby znaleśdź m ie jsca, je ­
że liby ziemskie i  m ie jsk ie  p o lic je  obow iązkow  
sw ych  dopełniały. N iedopłata tego rodzaju, 
uzyskana bydź pow inna niezw łocznie, na mo- 
cy  1 punktu. Ukazu z dnia 7 listopada 1818 
roku , z w yprzedaży Właścicielskiego, albo dz ie r­
żaw cy zboża i dalszych. produktów ; jeżeli zaś 
m aiątek oddaje się w  arendę albo najęcie, 
W tedy z op ła ty od arenderzow i najm ujących. 
Pozyskanie n iedop łaty tego poboruj tera?/jest 
tem  łatw ieysze, że pobor ten im iennym  N a j­
w yższym  Ukazem, z dnia 12 grudnia 1819 ro ­
ku , zupełnie zniesiony.

§ 8 O niedopłatach procentów od kupieckich
kapita łów . Pobor ten пл m ocy 9З 'a rtyku łu  
m ie jsk iego urządzenia, pow in ien  U j d ź  opłaca­
nym  , od 1 grudnia do 1 stycznia, to  j st: 
do nadejścia roku, i  żadna niedopłata nie шо- 
że się zna jdow ać, jeżeli dumy, m agistra ty i  
ratusze postępowały zgodnie z uśtanowionem i 
p raw id łam i. Za tem na m ocy 6 punktu U ka­
zu z dma 7 listopada 1818 roku., niedopłata 
ta  powinna bydz pozyskaną bez pofolgowania 
z człoakow rad mieskicb, ratuszów aioo ma­
g is tra tów , w innych  w tem , że Tię, n iedop ła t* 
zabrała, z naznaczeniem na to  bardzo k ró tk ie ­
go term inu, pod odpowiedzią Jswierzchaesci 
m ieskich polscyy.

§ 9. O n iedop ła tach podatku od mieszczan. 
7j  m ierności i tego podatku , nie pow ita łaby 
n a jm n ie jsza  w y n ‘kaó niedopłata , pow inna 
bydź zatem niezw łocznie uskuteczniona, przez 
naysurowśze pozyskanie, rów n ie  jak i poprze­
dzający, z członkow tych  miejrso, które  obo­
wiązane są do jego poboru, a k tó re  przez me- 
czynność swey w ładzy podpadają tey odpo­
w iedzi, na mocy 6 a rtyku łu  manifestu z dnia 
16 maja 1811 roku. (dokończenie nastąpi).'

N I E M C Y .
Od brzegów M enu , dnia  19 lutego. G ;$e - 

ta  berlińska z sztutgardzk ey donosi, iż Sand o 
1 istomiesięcznem spadaniu z oiałs, um arł w no­
cy  ъ dnia 21 na 22 b. m., a c ia ło jego posłano 
na anatom iią do Heidelbergu. A k ta  sprawy je ­
go druku ją  się u Pana Cotta.

A n g l i a .
Londyn , dnia  2З Idego . Dnia 16 b. m. po­

chowano zw bkś zmarłego K ró la  Jerzego U l , 
w  kaplioy ś. Jerzego w  W indsor. B y ł to  obrząd 
ża łobne j uroczystości m ro d o w e y . W  t u te j ­
szym kościele ś. P aw ła  odpraw iło  się nadzw y­
cza jne  nabożeństwo w  obeen. ści L o rd a .p re ­
zydenta miasta i  ław n ików . W  innych kościo­
łach zgrom adzili się parafianie. W a  trz y  meno 
Wszystkie publiczna interessa, i wszystk ie  skle­
py  , p ie rw e j jeszcze nim  wyszło zalecenie od 
zw ierzchności, samkriięto. Same ty lk o  pocz ty  
wysłano tego dnia podług zwyczaju. W szyscy 
mieszkańcy tu te js i albo się zgrom adzili w ko­
ściołach, albo w ysz li na gośoinifc prowadzący 
do W indsor. N ie było  podobno żadnego K ró la , 
któregoby tek  żałowano, jak dobrego Jerzego  
H I  —  Dnia 16 b, m. o g? dżinie 7 w ieczorem  
zebra ły się osoby przezh c^one do parady po- 
grzebowey, a o 9tey  nastąpiło pochowanie z w ło k ł 
w  kap licy  s. Jerzego. Nad trum ną  b y ł rozpo­
s ta rty  całun, a nad n im  pokrycie axaniitne ko­
lo ru  purpurowego я 10 tirozam f, k tó re  m ia ły  
herb kró lestw a, 10 żo łn ie rzy z gw ardy i t r z y -  
m»ło jiu rp u ro w y  axam itny baldachim X iążc ia  
W elhngton , Atkol, U:ćhnionJ, Buccleugh; Beau­

fo r t  i  D o rs e t, trz ym a li brzegi pokrycia  axa- 
tmstuego, a io  parów , brzegi całunu. Po pra­
w e j i  lewey stron ie  seło 10 ludzi z pt ze w ró ­
conymi halabardami. T u ż  za trum ną szedł X ią - 
żę York, w  zastępstwie Króla.poprzecLany p rz e ^  
urzędnika orderu podw iązki. M ia ł na sobie d łu ­
gi czarny płaszcz, którego bgon dw ay parow ie  
trzym a li. Obok niego szło dwóch parów; a za 
niem i 16 po parze. X iąźęta  rodz iny  tro lew .- 
skiey m ie li podokne płaszcze, k tó r y  h ogony' 
szarcbelahi ich dw erow  trzym a li. Dstey nasię-



powali członki rady, k tó ra  się o<h>bą zm arłe­
go monarchy pod przewodnictwem  X ięcia York 
za tru d n ia ła ; kończył paradę oddział p o lic ja n ­
tó w  z przewróooaem i na dał halabardami. P rzy  
weyśctu do kaplicy, p rzy ją ł zw łok i dziekan na 
czele kap itu ły  wmdsorskiey, i  odprow adził na 
środek kuścicL; postawiono trum nę, a przy mey 
kom nę i berło na poduszce. X ią ię  Y o / b  usiadł 
na krześle z przodu tru m n y , a in n i X iążę ta  
zajęli nneysce przy mm. W  ty le  zaś tru m n y  
вЫ  L  rd  Chamberlain z dw oru  królewskiego. 
1 o przeczytaniu m o d litw , złożono trum nę 

. w globie. P. Isaac Heard , herold orderu pod. 
w ią z k i, p o w tó rzy ł im ie i ty tu ły  nieboszczyka 
kró la , i  zgromadzenie zaczęło wychodzić z ka­
p licy . Podczas parady szli także grenadyero- 
w  e gw ardy i pjeszey z pochodmami, i kawale­
row ie  orderow  w przepisanym ubiorze. Stało 
ora* w  kap licy  5oo uczniów szkoły w  Etorą 
za jm ow a li z rozkazu królewskiego wyznaczo­
ne dla nich m iejsce. B y ło  nakoniec k ilku  po­
słów zagranicznych. Dziekan w indsorski, sto­
jący ob -k  arcy-b iskupa kantuaryyskiego , czy- 
t * ł  m od litw y i i-, tanie. Z ra -n  tego £ samego dnia, 
wikary-tfśz w indsorski Graham , powiedział sto­
sowne kazanie. Podczas parady dały się słyszeć 
lekkie w ystrza ły  z dział. W  Londyn ie  także 
strzelano z dział w czasie nabożeństwa, a z rana 
i  w ie zorem dzwoniono w  w ie lk i dzw on na 
w ieży ko lc ie  la ś. Paw ła.

Słychać, jż  lekarze oświadczyli, że do zu­
pełnego w yzdrow ien ia  K ró la  potrzeba, aby u- 
ż ł  południowego pow ietrze w Portugalii. K ie- 
d jeszcze by ł X  ążęciem W eiJ ji, mówiono, iż 
ni.t jechać do Lisbony. Podług k o n s ty tu c ji, 
K ró l angielski me może oddalać się z kra ju, 
chyba $a pozwoleniem parlamentu.

Monarcha nasz po tw ie rdz ił aapisy, k tó re  
zm a rły  jego oyciec przezneczył w własnorę- 
c?.nem piśmie, k tórem u jednak brakowało pod- 
p r  u i ■pieczęci.

R bo tn icy  w Yorkshire  w zn iec ili znowu roz- 
Уіі y. Nie ustają także rozboje i  spustoszenia 
W Irla ń d y i.

D - д 17 b. m. zgrom adziły się obie izby.
LTrd Lwerpool p rzyn iós ł do wyżs?.ey iz b y , a 
L o rd  Castlereagh do n iższe j, następujące po­
selstwo kró lew skie ;

Jerzy K ró l „Przekonanym  jest K ró l Jmć,
ze izba dzieli boi<-ść jego z powodu s tra ty , ja­
ką tak on, jakc i  naród przez śm ierć ukocha­
nego m onarchy ponosi. G dy zaś smutny ten w y ­
padek wskazuje K ró lo w i potrzebę zwołania nie­
zw łocznie nowego parł im entu, ze względu więc 
na stan po litycznych interessow, w kró tce  te ­
go dła powszechnego dobra dopełni. Zaleca 
prze to  K ró l izbie, aby uwagę swoję zw róc iła  
na środki, k tó re  w ciągu czasu między roz­
puszczeniem t  raźnie jszego , a zebraniem się 
Przyszłego parlamentu, są nieodbicie potrzebne 
dla 4publiozney służby. 6t

Po przeczytaniu tego pose ls tw a, wniósł 
w  izbie wyzszey L o rd  L w e r p o o laby uchwa­
lono adres z w ynurzeniem  żalu z powodu 
śm ierc i nieboszczyka M onarchy i pow inszo­
waniem teraźn ie jszem u K ró lo w i wstąpienia 
na tron . W  a d rfis ie  ty m  wspomniano o b ło ­
gim rządzie Jerzego I I I  i zakończono go tem i 
s łow y:— „W in s z u je m y  W . K . M c i wstąpienia 
na tron , składam y u stóp tw o ich  hołd naszego

przyw iązania i  zapewniamy <pę, iż  doświad­
czenie przeszłości i  ufność nassa w  cnotach 
tw o ich , u tw ierdza ją  w nas przekonan ie, i i  
W .  K . Mość zaymieąz się ciągiem zawsze sta­
raniem  o dobro k ra ju  i  szczęśliwość s ro ich  
poddanych.u—  Adres ten jednomyślnie uchwa­
lono—  Podobny adres wniósł L o rd  Castiereagh 
w  izbie niższey. XV głosie swoim oświadczył 
inięd.:y innem i: te raźn ie jszy M onarcha w z ią ł 
sobie za w zór panowanie K ró la , oyca swego. 
Również jak Jerzy I I I  u trzym yw ać będzie pra­
w a - i swobody narodowe. N ie ma zaiste w ido­
ku zjednania sobie .sławy w o jenne j, lecz szu­
kać będzie now ych laurów , zachęcając piękne 
sztuki, i  rząd swóy cechą sprawiedliwości i  
um iarkowania oznaczając.

Pan T ierney  . radz ił w yrzuc ić  % adressu/ 
słowa: doświadczenie przeszłości. T w ie rd z ił, 
iz  o tem co m inęło, należy zapomnieć, i  now y 
rząd zacząć się pow in ien. Uwaga ta  jednak 
me wzięła skutku.

Ma sessyi izby  niższey d. 18 b. m. Lo rd  Castle- 
reagh  wniósł, ^Ьу umieszczone w yżey posel­
stwo wzięto pod rozwagę. W skaza ł przy czy­
n y  niezwłocznego rozpususzema te raźn ie jsze ­
go, a źwołania nowego parlamentu. Oświad­
czy ł, iz  k rok  ten jest koniecznie potrzebnym ; 
iź  na nim  śpokoyność i  bezpieczeństwo kra ju  
polega; że inaczey długoby trw a ły  roz ruchy  i  
zaburzenia, jakie w ybór now ych cz łonków  par­
lam entu poprzedżc-ć zw y k ły  , iż  m in is trow ie  
chcą podać b il stanow iący, aby ostatnie u - 
ch w a ły ,k tó rych  celem jest zabe«(ueczegie k ra ju , 
t rw a ły  w swojey mocy do d. a b czerwca. Na- 
m ien ił wreszcie, iż  te raźn ie jszy  parlam ent ma 
bydź w końcu bieżącego miesiąca rozpuszczo­
ny , a now y zbierze się m iędzy 20 i  ?5 kw ie ­
tn ia —  Uchwaliła potem izba adres odpowiedni 
na poselstwo kró lew skie.

Na sessyi izby niższey d. 22 b. m. rzek ł 
Pan Ilum e  : Zb l źa się już kres obrad teraźn iey- 
sz go parlamentu. K to  ty lk o  jest przekonanym 
o korzyściach, jakich k ray  nasz doznał od 
wstąpienia na tro n  rodziny brunśw iekiey, nie 
może się w y dziw, ć, iż  blśzka krewna tęgo sła­
wnego domu, to  jest te raźn ie jsza K ró low a 
nasza, nie jest p rzyzw o ic ie  opatrzoną. N ie 
chlubię się, abym by ł ba rdz ie j, n iż każdy, p rzy­
w iązany do domu królewskiego; dziw uję się 
a to li, iz  c i , którzyr dawniey głośno che łp ili się 
z przyw iązaniem  swojera do tego domu, dziś 
ociągają się z uznaniem jey podług prawa za 
Królową. N ie myślę tego gan^ć; iż  K ró l uży ł s łu­
żące j mu w ładzy odmienienia m od litw y  kościel­
n e j,  lubo niezawodną jest prawdą, iź  w  te y  
m ierze różne są zdania, i że ostatn i rozkaz 
w szystk ich  bardzo zadziw ił. Pom ijam  jednak 
tę  okoliczność. Słyszałem, iż  m in is trow ie  clica 
żądać uchwalenia c z w a rte j części te ra ź n ie j­
s ze j ilości na lis tę  cyw ilną ; mnie się zdaje, iź  
to  nie będzie dostatecznem do przyzw oitego 
uposażenia k ró lo w e j,  k tó re y  dawniejsze do­
chody, jako X ięźuey W a ił i i ,  ustają. C zy liź  
w ięc dziś, będąc K ró low ą , ma tu łać się żebrząc 
po obcych krajach, lub czy liż  гаоееѵ nie w y ­
pada parlam entow i wyznaczyć jey dochód, k tó ­
ry b y  dosto jności jey odpowiadał? Ubolewać na­
leży, iz  nie postąpiono sobie tak, jak  w czasie 
objęcia tro n u  przez Jerzego П  W t dv z u - 
szanowaniem pamiętano o K ró lo w e j. Tego sa-

H



ttiego i  teraz spodziewać się należało. Pow ta­
rzam w ięc zapytanie: c zy li izba chce się ro ­
ze jść  bez wyznaczenia stosow nej pensji? Czy 
chce to uczynić, nie mając sobie przełożo­
nych p rzyczyn  tego zaniedbania? Gdyby K ró ­
lowa ju tro  przybyła  do kra ju , jakżeby ją  przy- 
ję t ? Z.;den podobno żołn ierz nie wie , jakby 
mu w  tym  razie postąpić należało. W m ienem  
oraz oświadczyć, iż  urzędnicy zostają w oso- 
bliwszem  położeniu względem p ra w e j K ró lo ­
w e j.  Mam nadzieję, źe izba nie zapomni o 
praw ie, iż każdy mieszkaniec tego kra ju  pow i­
n ien mieć staranie o zonie, k tó rą  w z ią ł za 
tow arzyszkę życia. K ró l Jmć nie będzie mógł 
tem u zadosyć uczyn ić , jeśli parlam ent me ob­
m yś li potrzebnych ś ro d ko w , a bardzieyby od­
powiadało dosto jnośc i K ró lo w e j;  gdy by jey 
pewną summę wyznaczono. Że zsś dochody 
jey  nie są dotąd objęte na liśc ie  cyw ilney, 
zwracam  więc na to  uwagę m in is trów , i  p rzy ­
pominam im  powinność, aby wszystkie swoje 
sami ary w tey  m ierze izbie w y jaw ili.

L o rd  Castlereagh odpowiedział: N igdy nie 
zaniedbam dadz z m ojey s trony  tłum aczenia, 
gdy tego dobro powszechne wyciąga, W  o- 
becney zaś okoliczności; pewny jestem , iż 
ba,ylep ie j dogodzę uczuciom izby  i  publiczno­
ści, gdy nie będę się obszernie rożw cd i ł  nad 
tem , co zacny członek w  głosie swoim namiemł. 
(zaWołana: sluchayciel słuchaycie). Skoro jednak 
parlam ent zwyczaynym  trybem  wezwany zo­
stanie , aby się w tey m ierze n a ra d z ił, stanę 
natenczas do obrony. Póki zaś to nie nastąpi, 
Wypada m i pow tórn ie  zapewnić, i i  dosioyna 
osoba, o którey jest mowa, ani nowego k ło . 
potu. n ie  dozua ani będzie narażona na osobistą 
nieprzyjemność.

Pan T ie m e y  rzek ł: N ie zezwolę ani na sze­
ląg ze skarbu publicznego ula osoby, k tó ra  jest 
W podejrzen iu, póki się z niego me oczyści. 
Ubolewam  bardzo, iź  o tey okoliczności wspo­
mniano; leoż któż tem u w in ien?  K tó ż  jest 
przyczyną, iź  stała się przedm iotem  obrad p a r­
lamentu? Jeśii jest jaki dowód krym inalnego 
w ykroczenia , n;e tracąc czasu, trzeba rozpo­
cząć badanie, aby tóonarchiją angielską od hańby 
obronić. (Zawołano: słuchaycie! słuchaycie'!).
N ie przystanę podług w o li m in is trów  na u- 
chwaleaie kra jow ych pieniędzy dla osoby, k tó ­
ra  nie jest uznana za Królową. Radbym w ie­
dzieć czy li jey doniesiono o śm ierci K ró la , i  
w y s o k ie j dos to jnośc i, jaką przez to  o trzym a­
ła. Jeżeli nie w ie o tem; do jakiegoź stanu p rzy ­
w ied li nas wszystkich m in is trow ie  Z pobudek 
im  ty lko  samym wiadomych? Z  rozkazu rady 
opuszczono im ie  K ró lo w e j z modlitw* koście l­
nych, a ztąd pokazuje się, iż muszą mieć m in i­
s trow ie  jakiś powód do pode jrzen ia  4 inaczćy 
n ie  odstąpiliby od zwyczaju, należnego do. 
śtoyncści K ró ld w e y i W  tym  stanie rzeczy, 
wypada m i isądzić, iż  albo K ró la  oszukano, * lb o  
K ró lo w ą  obrażono. N ie  chcę mieć względu 
na żadne uczucia, ani się delikatności ode mnie 
spodziewać można; inacze j musiałbym milczeć. 
Czas m ówić o tw arc ie  i  szczerze. Doszły do u- 
szu m oich i  w ie lu  innych osób pogłoski, k tó * 
re  plamią charakter K ró lo w e j, a k tó re , jeśli 
mają zasadę, czyn ią  ją niegodną zasiadać na 
tron ie  angielskim. Niepodobna a to li wydawać 
w y ro k u  opartego na samych pogłoskach, k tó ­
re  są może pntwarzą. Słyszałem jednak, iź 
wysłano szpiegów, aby zb ie ra li dowody. Czy

to  prawda? a jeśli ta k  jest, cafyliż zdaje się 
zacnemu L o rd o w i (Castlereagh) , iź  dowodów 
w kieszeni jego będących, me pow in ien p rę ­
d z e j złożyć w izbie, pók i nie będzie żądał p ie ­
n iędzy dla mey? Jeśli pogłoski, o k tó rych  na- 
m iem łem, są rzeczyw iste, parlam ent obowiąza­
ny  jest takie przedsięwziąć k ro k i , k tó reby 
oca liły  K ró la  od upodlenia w dzieleniu tro n u  
z taką osobą. Jeśli zaś są fałszywe, w  tym  ra ­
zie pow inniśm y podobnież zapewnić K ró lo w e j 
wszystkie jey prawa i  dostojność* Im ien iem  spra­
w ied liw ości i  dosto jności M onarcha w zyw am  
m in is trów , aby całą rzecz pod rozpoznanie 
parlam entu oddali. Święcie zaręczam, iż j. ś li 
są dowody przeciwko K ró lo w e j,  z ca łych s ił 
snoich popierać będę wszelki środek.jakiego tv lkd  
spokoyncść M onarchy wymaga. Jeśli zaś pokaże 
się n iew inną,w  tym  razie mocno ubolewać w y pa­
dnie , iż  tak  znakomite osoby nie mogą żyd 
z sobą.

Pan Brougham  m ów ił: P ierwszy raz śły&eę; 
aby potrzeba ja k ie j uchw ały  parlamentu na 
uznanie K ró lo w e j. Podług k o n s ty tu c ji, ś lu­
bna małżonka panującego M onarchy jest ju ż  
tem  samem K ró lo w ą , ima. takież praWo do te ­
go ty tu łu , fak K ró l. Zatykam  uszy na wszy­
stkie rozchodzące się pogłoski. Nić wcale me 
w iem o żadnych badaniach; gdyby zaś kiedy po­
dano jaką skargę nahią, postąpię sobie tak, jak  
uczciwem u cz łonkow i parlamentu przysto i. Do 
te y  zaś chwili mieć będę wamknhęte usta. P ro ­
szę w ięc  usilnie powściągnąć wszelkie nam ię­
tności; a źe b lizk i jest czas tryu m fu  spraw ie­
d liwości, radzę w ięc, aby izba zajęła się innym  
przedm iotem obrad.

Lord Castlereagh powtórzył cichym głosem, 
iż sposób, w jakim inamiemł o tey delikatnej 
okoliczności, zgadza się z powsseehńem ucieu- 
c ię -яа izby, i miło mu było, że Pan Brougham , 
pełne mocnikXięźney, podobnież, jak on myśli. 
W niósł potem, aby do d. 5 kwietnia Uchwalona 
dla Króla 200,000 funtów szterlingow na za­
spokojenie pęnsyy i  innych wydatków*

S przeciw ił się tem ti Pan T ierąey z p rzyczy­
ny, iź  z tych  pieniędzy K ró low a  coś dostać po­
w inna, i  że nie je n  j u ż  Xiężną XV a l i i i .  Uchwa­
liła  izba żądaną ilcść.

H i s z p a n i i  a .

Gazeta berlińska zawiera, m iędzy doniesie­
niam i z Paryża  pod 26 lu tego , następujące o 
H iszpan ii w iadomości .

„ Wszystkie wiadomości z M a d ry tu  zgadza­
ją się, że Quiroga  Wzbraniał się przyjąć ofiaro­
wanego sobie i wojskom jego przebaczenia kró­
lewskiego. Odpowiedział on: “ Ze gdy jego to­
warzysze broni Wzięli się z nim do oręża, dla 
zabezpieczenia niepodległości Hiszpanii, przez 
Tząd konstytucyyno-monarchiczny, tem •samem 
nie mają bynajm niej myśli, zaniechać tak wal- 
ńey sprawy, którey bronią i za którą gotowi 
S ą  przelać do ostatniej kropli krew swoję. 
Na tem się skończyły układy, a moc oręża rzece 
rozstrzygnie. 1

Od niejakiego czasu tiie rozchodzą się z Ba- 
jo n y  i  Bordeaujs żadne fałszywe wieściło H isz­
panii. Ostatnie potwiórdzene były z M a d ry tu  
pod 17, a z K adyxu  pod i 4 1 . m. W  obudwóch 
miastach pąńęwała spokoynośc i niczego się nie 
obawiano. Buntownicy nie mają żadnych stron­
ników, i nie pozostaje 1111 tylko przyjąć ofiaro­
wane sobie przebaczenie, albo oddać-się" na łaskę.

Gazeta madrycka uwiadamia,1 źe dnia 25 lu ­
tego w y jd z ie  sta tek Goelette d i Jauberin  z u_ 
rzędowem i depeszami i Ustami kupieckiem i z K a- 
d yxu  do osad amerykańskich.

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. m inie u> л Ж І Е В Д
d o d a t e k
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W iln o  d n ia  8 m a rca  v. s. i 820 ro ku .

K I S Z  P A N U  A .

Riego że swojemi 1,200 ludźmi nię może już 
powrócić zpod Algeziras na wyspę Leon; od­
cięty on jest pod Chiclana, i obrócił. się, jak 
powiadają, ku Grenadzie.

C ortiidura  jest nie tylko fossą i przerwa, któ­
ra na wązkiem międzymorzu oddziela miasto 
Kady'x  z ogrodami i przedmieściem, od wyspy 

j.L sou , ale razem też warów nem Ы еу$сеЩ :£ап  
І Fernando zwanern. do którego 5o dział broni 

przystępu. Na przeciwległym końcu między­
morza stoi jeden z dawniejszych słupów H er­
kulesa, pod im ieniem Torre d l .Garda znajomy, 
ale miejsce to nie jest. obwarowane.46

W  gazecie ryzkiey Zuschauęr, czytamy od 
granic szwajcarskich pod 22 lutego: „ W  M a ­
drycie  jakoby krążyła wiad .mość o nader za­
stanawiający ch pismach i listach, które niepo­
jętym ргаѵціе sposobem w sypialnym pokoju pe- 
>vney wysokiey osoby znaleść się' miały.

.. Mówiono, że Xiąźę San Fernando radził, 
j  iko środek przytłumienia buntu, zwołać praw­
dziwych Kortezów, i że Król nie zdawał się od 
tego bydź dalekim.

i, Mówią o listach od jenerała Calderon i 
innych jeńców na wyspie Leon, podług1 których 
zdaje się, ze wolność swoję me inaczeyby po­
zyskać mogli, tylko za uwolnieniem wprzódy San 
Carlos 1 innych podobnych mężów.46

F R  A  N  С Y  A .

F a ry  i ,  dn ia  2 6 lutego.
Na sesyi izby parów d. 25 b. m. Xiąźę Roche* 

foucoidd  zdał imieniem kommissy i sprawę 
względem projektu do prawra o dziennikach, ra­
dząc odrzucenie jego , i twierdząc, iż rzad na 
mocy udzielonej \nu  władzy mógłby przez kil­
ka dodatkowych konstytucyjnych artykułów do 
istniejących praw w tey mierze , pozyskać to,

co sobie zamierzył, bez stanowienia nowego pra­
wa. Ministrowie (rzekł zdający sprawę) upa­
tryw ali w no w cm prawie sposób ustalenia pu- 
bi.cznego bezpieczeństwa i powściagnimiia roz­
wiązłości dzienników. Dawno juz" w .dzieli po­
trzebę ścieśnienia Wolności druku, k tó re j ko­
nieczność ostatni smutny wypadek jawnie wska­
zuje. Przekonana jest kommissy a o ważności 
tego przedmiotu; w użyciu lednak wielkich ś,rod- 
kow przymusu powinna mieć wzgląd na 
ich potrzebę, przyzwoitość i skutki. O- 
swiadezyła izba gotowość swoie w przy­
łożeniu się do wszystkiego, czego bezpie­
czeństwo tronu i kraju wyciaga. Nie od­
m ienia tego sposobu myślenia F  bo go zapo- 
wmnosć swoję uważa. Nie przeczy kommissya, 
IZ wolność druku dzienników zamienia się w roz­
wiązłość; przyznaie, iż istniejące prawa me są 
dostateczne ną poskromienie tey rozwiązłości,
1 ze zdanie sądu przysięgłych bywało często­
kroć na stronę winnego. Chcąc lednak rząd u- 
stanowić tymczasow ą cenzurę na dziennikist pi­
sma periodyczne podaie środek, który się tar­
ga na wolność druku i ią niszczy. Kommissya 
cenzury albo się za wiele, albo za mało posunie; 
sprzeciwia się konstytucji ; zatrwożyłaby do­
brych oby wateli, którzy w wolności druku wol­
ność swoię upatrują; wkładałaby przymus na 
opinią 1 t. d. Z  tych więc poWodow'sadzi kom­
missya, iż rząd ma dosyć' władzy do 'ppw ścią- 
gtuema nadużycia wolności druku, bez stano­
wienia nowego prawa; potrzeba Ustko kilku do- . 
datkowych artykułów', któreby wszelkiemu nie­
bezpieczeństwu 'Zapobiegały.

Obrady w tey mierze rozpoczną się dnia 
26 Ы m.

Kurs wileń. na.assyg rubel sr-, 3 r. kop. 80; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 44, stary r. u  k. 22 
imperyał 56  r.kop. ,90 .

W olno Drukować Ignacy  Reszka Kom. C m ,. C z l , ^ w frU n ie  w D o k a rm  Redakcyi

O g ł o s z e n i a .
1. Od Kommissyi ustanowionej w  W ileńsk ie j 

gubernii dla przedazy skarbowych majątków o- 
glasza: i i  na mocy zalecenia JW . M in is tra  skar­
bu, dzierżawa Powtele, w osztniańshim powiecie 
znaydu ąca się, bez poddanych i  lasu, z dwoma 
gospodarskiemu zabudowaniami 1 karczmą, w któ­
r e j  dzie rżawie wy siewa się corok zboża ozim iny  
i  ja ry  beczek 6 i  5 purow  , a siana ukasza się 
wozow 18, rocznego dochodu przynosi gotowenu 
pieniędzmi rub li srebr. 48, obszeniości zaś ziemi 
i  łą k  zawiera w sobie do 7 wiok; postanowiono 
przedać, naznaczając term iny w następującym  
miesiącu a p ry lu  teraźniejszego roku , dnia  ig# 
21 i  2З, na które term iny wzywają Się źyezący 
dla nabycia wspomnianey dzierżawy, z pewnemi 
ewikeyami lub gotowerni p ieniędzm i, do wileń- 
skiey Kómmissyi ustanowionej dla przedazy skar- 
bbwych m ajątków , gdzie im  będą pokazane opi­
sanie i  p lan  tey dzierżawy. Dnia  28 lutego 1820 
roku- W  obowiązku W ice Gubernatora Guber- 
ski liaznaczey Lega.

Guberski Sekret Konstanty Orzechowski.

л. Przez C. K. d o 1 sprzedaży dóbr skar­
bowych w G a lic j i  ustanowioną Kommissyę czy­
n i się w iadom o, że w roku bieżącym następu­
jące dobra skarbowe i  funduszowe drogą pu­
b liczne j l ic y ta c ji sprzedawane będą :

W  cyrkule Bochniem kim  : należące do fu n ­
duszu re lig i i  państwo Radłowskie w jedena ­

stu oddziałach. tF  cyrkule W adowickim  a da ­
w n ie j M yślen ick im  : sekcja państwa kame­
ralnego Bratkow ickiego  , to je s t : W .dełka, K u ­
pno 1 Poretnby. И  cyrkule Żółkiewskim. : dwie 
sekcje państwa kameralnego M ostów , jako  
to : R cklin iec z S trzem ieniem , tudzież P ar- 
chacz 1 Sit-lsc z częściami Zaw ór mem i  N o ­
salem. W  cyrkule S tryysk im : państwo ka ­
meralne Drohowyze w trzech oddziałach. L i ­
cy tac ja  tych dóbr nastąpi w miesiącach m aju  
i  czerw cu , dzień zaś lic y ta c ji tych dóbr lub 
oddziałów wraz z oznaczeniem ceny fiskaR  
ney i  z wykazaniem rubryk przychodów , oso- 
bnem uwiadomieniem ogłoszony zostanie. W a ­
ru n k i główne są te: 1). Ze przeduż tych dóbr 
wyłącznie za monetę kruszcową nastąpi ; 2), 
Ze każdy chęć kupieąia m ający przy l ic y ta c j i  
dziesiątą część ceny f is k a ln e j jako wadyum  
w  monecie konw encyjne j albo w gotowiznie  
z łożyć , albolt też na takąż kwotę zabezpiecze­
nie hypotekalne, przez C. K. urząd jis k a ln y  za 
ważne i  niezawodne uznane, dadź ma. 3). Je­
że li cena kupna dóbr sprzedanych summę p ię . 
ciudziesią t tysięcy Z . R. nie przewyższa, wte­
dy nabywca jedną pełowę te jże  w ' czterech ty ­
godniach , rachując od dnia uw iadom ienia na­
bywcy o zaszlem zatw ierdzeniu przedazy , a



drugą połową w przeciągu la t p ięc iu , p ięcio­
ma jednakowemi r a ta m i; p rz y  dobrach zaś, 
gdzie summa kupna pięćdziesiąt tysięcy Z . R. 
przewyższa , ty lko jedną trzecią część w po- 
w yże j ustanowionych czterech tygodn ia ch , a 
drugie dwie trzecie części w pięcio letn ich je ­
dnakowych ratach monetą konwencyyną w y­
p łac ić  , resztę zaś summy kupna na kup io- 
nych dobrach prawem pierwszeństwa p-zed 
wszystkiemi innem i zabezpieczyć, i  od takowey 
procent po  5 od sta rachować się m ający p ła ■ 
c ć ma. Z  resztą wadyum w gotowiżnie z ło ­
żone , w pierwszey po ło w ie , albo w pierwszey 
trzech y części summy kupna potrącone, i  po  
uiszczoney tey połowie albo trzec ie j Części, od­
dań, e dóbr uskutecznione będzie. 4 ). Każdy, 
jfc/j z powyższych dóbr lub oddziałów
przez aukcyą bezpośrednio za licytu je  , pozyska 
bezpłatnie dla siebie i  swoich potomków tabu­
la rn ą  zdolność do posiadania tychże dóbr lub 
oddziałów. -  Nakoniec wolno każdemu chęć ku­
p ien ia  wającemu ceny szacunkowe przeyrzeć  
i  samei d. bm  na sprzedaż przez obwieszczenie 
prze inaczone , co do ich  stanu i  wszelkich ru - 
bryk  przychodowych oglądać. . ...
W e  Lwowie dnia Anton i de W odn ick i Se-
18 lutego 1820. kre tarz gubern ija lny*

nieyszem: iż  na dostarczenie do m iasta Ponie- 
wieża drew, świec i  tłom y dla woyska, będzie 
odbywać się iicytacya w dniach: 20, 22 i  2З 
mca m arca , a przetarg  i  te rm in  ostatni dn ia  
24 tegoż miesiąca teraźniejszego  1820 roku ; 
a  zatem życzący podjąć się takow ej dostawy, 
zechcą przybyć na  te rm iny  naznaczone do m ia­
sta sądowego Poniew ie ia . D n ia  2 4 fe b ru a ry i 
1820 roku. Marszałek pow iatu Upitsk. i  ka ­
w aler Szymon Zawisza.

1. Stosownie do przedpisow zwierzchności i 
postanowienia Zgromadzenia Szlacheckiego gu­
be rn ii L it .  W ile ń . , przeznaczone zostały te r -  
m ina do l ic y ta c j i  na wzięcie podradu w pbw ie - 
cie brasławskim  na d rw a  i świece, , na potrze­
by roku teraźniejszego w  dniach teraź. mca m ar­
ca, a m ianowicie: 20, 22 i 2З, a ostateczny prze­
ta rg  w  dniu 24 tegoż miesiąca marca;, k tó rych  
a rty ku łó w  już wyliczono przez kom rnite t dre- 
w n y  roczney potrzeby, d rew  sążni iednopolano­
w ych  2D2, świec fun tów  1,068. Na jakowe te r- 
m ina przez ninieyszą awizacyą wzywają się kon­
trahenci, k tó rzy  jeśliby m ie li zamiar wziąść ta ­
kow y podrad, zechcą przy bydź do miasta po­
w iatowego W id z . i jaw ić  się w  kancellar.yi dwo- 
rzańskiey Brasł. Dnia 2 marca 1820 roku.

M arszałek pow iatu Brasławskiego M icha ł
W aw rzeck i.

1. W  skutek N a jw y ż s z e j w o li i  zalecenia 
Zw ierzchności potrzeby wojennych w  powiecie 
Telszewskim co do opalu, świec i  słomy zała­
tw ia ć  się odtąd będą przez podrady, do wzięcia 
k tó ry c h  naznacza się Iicytacya  i odbywać się 
będzie w  mieście pow iatowym  Telszach w te r ­
m inach następnego marca 20, 22, 20 i ostate­
czny przetarg  dnia 24 D n ia  28 lutego 1820 r.

M arszałek Pow. Telsz. Stańisław P iłsucki.

1. Kom rm tet powiatu w iikcm iersk iego  zgo* 
dnie z myślą postanowienia v. yźszey zw ierzch­
ności, uczyniwszy w przódy ogłoszenie po para­
fiach  w  ty m  powiecie znajdu jących się; iż po­
winność dostarczenia drew , świec 1 słomy dla 
Woyska n ie*w  naturze lecz przez opłatę goto­
w ych  pieniędzy i  podrady ma się u ła tw iać , gdy 
dopiero zostaje obowiązany odbyć formalne 1й 
cytaeye w term inach , od teyże zwierzchności 
naznaczonych; jakoto ? w dniach 20, 22 i 2З na­
stępnego miesiąca marca z ostatecznym prze­
licytow aniem  dnia 24 tegoż miesiąca, przeto aby 
czas odbycia rzeczone j l ic y ta c ji b y ł Wszystkim 
życzącym (weyść w  obowiązki poclradu) wiado­
m y; objawia przez ninieyszą pub likac ją  żądając 
aby ci, w  term inach powyź opisanych , staw ić 
sie w  mieście pow iat. W iłko m ie rzu  w  kance ł 
Szlachec. dla wzięcia in fo rm a c ji a z tąd  oświad­
czenia kom m ite tow i swych zam iarów nie omiesz­
ka li. Roku 1820 feb ruary i 27 dnia.

Marsz. P tu  W iłkom .A dam  Kniaź Zagięli.
Sekr. Paw łow icz.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2. K o m te t Pow iatu Upitskiego ogłasza n i-

2. W  ogrodzie F . S t ru m il ły  w  W i l ­
n ie  za R u d n ic k ą  b ra m ą , z n a jd u ją  się 
w  ka żdym  czasie do p rz e d a n id , p o d łu g  
osobnego k a ta lo g u  (P re is  C o u ra n t), ró ­
żne ro ś lin y  ogrodowe , o ra n że ryyn e  , i  
treybhauzow e  —  K w itn ą ce  lew kon ie , p e ł­
ne f i a ł k i  ( la k i) , rezedy , g o ź d z ik i h o lle n -  
derskie pe łne  w  3 o odm ianach i  kolo-* 
ra c h , róże miesięczne i  centy fo l ie ,  w  ró ­
żn ych  g a tu n k a c h —  W  wazonach', k w ia ­
t y  cebu lkow e , ja k o  to : h y a c y n ty  w  ró ­
żn ych  ko lo ra ch , n a rc y z y , a m a ry lU y , t u ­
lip a n y  etc. —  W  w a zonach : m a lin y  a -  
m erykańsk ie  żółte i  czerwone z w ie lk ie -  
m i ja g o d a m i , t ru s k a w k i miesięczne za­
wsze owoc da jące — - N a s io n a  w sze lk ich  
k w ia tó w  za g ra n iczn ych  ( e xo tyczn ych  ) 
ju ż  a k lim a to w a n y c h , le tn ic h , d łu g o trw a ­
ły c h , o ranże ryow ych  i  tre yb h a u zo w ych 9 
paczek kop. 6 —  ca ły  zb ió r nas ion  wsze l ­
k ic h  rodza jów  i  g a tu n k ó w , pączków  
5 o r u b l i  3 —  N a s io n a  G eo rg in ów  w  ró ­
żnych  ko lo ra ch , paczek kop. 20 —  N a ­
siona ogrodowe c z y li w a rz y w n e : ja k o  to : 
sa ła ty  c u k ro w e j r a n n e j , i  c z e rw o n e j 
g ło w ia s te j , paczek kop. j 5 —= B ru k ie w  
żó łta  a m e ry k a ń s k a , ga la repa  b ia ła  w ie ­
deńska , sa le ry , p o r y , p ie tru s z k a  , fa s o le  
etc. etc. —  K a la f io ry  ang ie lsk ie , nasiona  
dośw iadczone i  p e w n e , ló t  kop. 4b —  
O g ó rk i b ia łe  ho llendersk ie , z ie lone an ­
g ie lsk ie , m e lon y  i  kaw ony  w  ró żn ych  g a ­
tu n k a c h , paczek kop. *5 P o trz e b u ją ­
cy  , w  ka żd ym  czasie będą u s łu ż e n i, 
p rze z  o g ro d n ik a  ta m  m ieszkającego, a l­
bo p rze z  pocztę po d  adresseni Fe l i  x  a T a r ­
now skiego w  ogrodzie S t ru m il ły , clolą- 
Zcając za przesian ie .

3 Dom murowany dm upiątrowy , w mieście 
W iln ie , p rzy  O s tre j B rem ie  pad N rem  1 289 
i  z a n im  dworek drewniany pod N rem  1290 
położone: m ający wygodne appartamenta g ó r­
ne, suche mieszkania na dole i  w dworku wszyst­
kie opatrzone znowa z m eblam i mahoniowemi i  
krajowemu, oraz z całym  sprzętem ja k  jest: p rzy  
tem udzielnie względnie łych  apartamentów ku­
chnie, składy, sklepy, s ta jn ie , wozownia, spich­
rze, ogród obszerny jru k to w y , warzywny , szpa- 
cyerowy z la sk ićm , a ltanam i i  u lica m i drzew  
dużych• takoż salą i  g ro tą  murowanąj je s t do 
sprzedania. Układ nabycia bardzo ła tw y, n a j ­
m nie jszym  d ług iem  nie obciążone i  żadney w n i­
czym kwestyi nieuległe: ktoby więc one życzył 
nabyć, raczy traktować ze m ną dziedziczką , m ie­
szkającą w tym  domie na ogim  p ię trze  A lexandrą  
% Dąbrowskich M m in ą  Koleską Assesorową.



Z a  n a d u życ ie  in ­
w e n ta rza  a  tem  sa ­
mem i  k o n tra k tu

, , ^ P 1*  Rządu gubernialnego M ińskiego ogłasza się ninieyszem: iż  wtuteyszey izbie skarbowey, 
Л  ^  °  ywac się ta rg i, na wypuszczenie od dnia  12 apry la  teraźniejszego 1820 roku w  12. o, 2 i  1 
le tn ią  arendowną dzierżawę wakujących skarbowych maiątkow, znajdujące się w M ińskiey guber- 

vmi. p ie i wszy ta rg  dnia  2, d ru g i 5 a trzeci i  ostateczny 8 następującego miesiąca marca teraźn. 
1 2°  r  ’ azatem zyczący wziąść takowe m ają tk i w arendę, zechcą p rzy bydź do izby skarbowej 
na erm m y naznaczone dla wspomnioney licytacyi, z prawnem i ewikcyami odpowiedniemi dw ule - 
/ш еу mtracie. Stycznia i 5 dzzm 1820 гоАи.

Sekretarz Arcim owicz.

Wiadomość sporządzona w M ińskiey Skarbowey izbie expedycyi ekonomiczney, o m ająt­
kach, pod zawiadywaniem skarbowym zostających, przeznaczonych oddać z publicznego targu, od 
\dnia 12 apry la  1820 roku, w arendowną dzierżawę.

Nazwiska paw iatow i  majątków.

W  12 le tn ią  arendowną dzierżawę 
, w mieście M ińsku :
Dom drew niany - -  - -  - -  - -  - 

W  powiatach:
W ileyskim : Starostwo Nowikowskie -  -

— —  Starostwo Bytkowskie samą ziemię
mające - - - - - - - -

\Borysowskim: M ajątek Jakubowicze -  - 
iDzieieńskim' Starostwo Borkowskie samą zie­

m ię mające - - - - - - -
—  —'  Swiderskie -  -  - -  -  -  *
—  —  Sutorowickie -
—- —  Bernatowskie samą ziemię mające
— —  Starostwa Brasławskiego M ary-

anow fo lw a rk  - - - - - -

M ązyrskim : Starostwo Bukatskie samą ziemię 
mająca - - -  - -  - -  -

—  —  W  Boryskowickim starostwie dwa
m łyny rudeński i  kamieński - 

Pińskim : Starostwo Saczkowskie -  -  -
— —• W ulw ickie  - - - - - - -
— —  Starostwa samą ziemię mające Su-

szyckie -  - -  - -  - -  -
—  —  C zer machowskie

iBobruyskim: majątek Omelno -  -  -  -

ZF f le tn ią  arend, dzierżawę. 
ZF obwodzie miasta M ińska. 

Osada komarowska z sianożęciami -

ZF i le tn ią  aręd• dzierżawę. 
M ozyrskim : Starostwo Fastowickie -  -

ZF" 1 le tn ią  arend, dzierżawę. 
Pińskim: Starostwo Póltoranowickie

Ilość podług o - 
statniey reWizyi.
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n ie o p ła ce n ie  z a ­
le g ło ś c i,  a  tem  sa­
mem n ie d o trz y m a n ie  
w arunków .

Z a  n ieo p łace n ie  na  
te rm in  d o c h o d u , 
/ć/tz sam em n ie d o ­
trz y m a n ie  k o n tra k tu

Zgodno: Sekretarz Arcim owicz .



j' 3 . W iu d o  
skarbowego

mość spo rządzona  w  M iń s k ie j  S k a rb o w e r iz b ie  e xp e d y c y i e k o n o m iczn e j, o w e k u ją c y c h  
z a w ia d y w a n ia  m a ją tk a c h , p rze zn a czo n ych  do w ypuszczen ia  p rz e z  l ic y ta c ją  w \ ‘j .U - ' 

t r i ią  a i*endow ną dzierżawę,^ od d n ia  12 k w ie tn ia  182o roku.

N a z w is k a  p o w ia to w  i  m a ją tk ó w .

Liczba pod ług o- Rocznego dochodu 
statniey re w iz ji,  wedlęmwent. i  kontr: 
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W  12 le tn ią  a re n d o w n ą  dzie rżaw ę. 
J4/  p o w ia ta c h  Ę o b ru ysk im . 

W oytow stw o  Ż a łu L d k ie  - , - - -  -
P  i  ń s k i  m: 

S tarostw o M o ło d e lczyck ie i - - - - -
—  — JMorozowickie - - - - - -
—  — Ł o s ich  іе  - - - - - - -
—■ •—  S ie tyck ić  - - - - - -
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Ż y c z ą c y  w z iąść  w dz ie rżaw ę  k tó ry k o lw ie k  z w y m ie n io n y c h  m a ją tkó w , m a jąd la "bezp i.eczcns tw a  
skarbu z ło  ty ć  k a u c ją ,  ró w n a ją c ą  się dw ó le tn ie rnu  dochodow i w yrachow anem u, i  p rz y b y w a ć  do M iń ­
s k ie j  skarb, iz b y  n a  te rm in y  naznaćzone d la  l ic y t a c j i :  p ie rw s z y  d n ia  2, d ru g i  5 a  trzec i i  os ta teczny  
8 następującego m ies iąca  rna rc . te ra ź . ro ku . D n ia  3 i  ja n u a r y i  1820 roku .

S ekre ta rz  A rc im o w ic z .

3. Kommiśsya sądowa edukacyjna na Guber­
nie L itt..^B ia ło rusk ie  M ińską i ebwod B ia łystoc- 
k i ustanowiona , za zniesieniem się z Rektorem  
Im peratorskiego W ileńskiego U niw ersyte tu , po­
daje do wiadomości: iź z pozostałego m ajątku 
po zeszłym W o ięwcjd/ле Chomińskim , za dług 
od mego należny innduszowi Edukacyjnem u ru ­
b li srebrny, h 62,597 kop. 20 i  wynoszący, przez 
dekret Sądu Ę.xdy w iz  <U'£ k i ego: лѵ roku. 1811 m ie­
siąca marca '8 dnia og łoszony,w ydzie lona dla 
funduszu Edukacyjnego scheda w  Guberhii W i­
le ń sk ie j .powiecie Szawelskim leżąca, to  jest 
fundurn czy li dw ór T ry s ź k i [z ca łym  obrębem 
grun tów  krescencyynych, z m iasteczkiem T rysz - 
k i 1 w s ia m i, Słoboda podmieysfca, Lcy lany  i 
część Dyrm ejek z karczmami, g run tam i/łąkam i 
І  lasami w  jednym obrębie w łok  a63, morgów 
27, p rę tów  £07 óbszerności , a dymów >vszvst- 
k ich  82 zawierająca, nadto: z m łynem ,wodnym , 
już po dekrecie ехііу.ѵѵ i żorskim nam owo e ry­
gowanym , do wyprzedaży przez lic y ta c ją  
w  kommissyi' za de.t er mino wa n a , z por. od u nie- 
jaw iem a się kontrahentów  do aktu l ic y ta c ji po- 
przedniozo naznaczonej, teraz na nowo w yby- 
w ać się będzie przez publiczną licy tacya  w te r ­
m inach , p ierwszym  dnia 6 drugim 12 / a trz e ­
cim i  ostatecznym dnia 21 miesiąca apryla  1820 
roku  ; życzący przeto wyrażony majątek T rysz- 
k i  nabydź ,  a przez tako a e • da bycie”, tak sum­
mę funduszu Edukacyjnego ru b li srebrnych 
62,597 kop. 2o| ńa tey  schedzie opartąy jako i 
nakłady 'iik  tidobrżehie tego ipa jątku poniesione 
pow róc ić  lub na ;osobnej: e w ikcy i stosownie do 
przepisu p raw  funduszowa edukacy jnem u służą­
cych ubezpieczyć, w zyw ają się, ażeby dla akću 
lic y ta c j i  na wyrażone te rm ina  do miasta W iln a  
p rzyby li , i w  sali posiedzeń te y  tóommis-syi na 
u licy  //an lków ey .w domu pod N . 107 ja w ili sie 
ś'arai lub przez umocowanych z ewaк с у а т і i 
św iadectw am i Sądu Główmego 2go Departamen­
tu  upewniającemi o swpbodności m ajątków 
w  ew ikcyą  oddających się. Kondycje , do ta ­
ko w ey l ic y ta c ji oraz wszelkie szczegółowe 
wiadomości tyczące się majętności T ryszek, 
w  term inach ą$o wyżey':• na--licytacya oznaczo­
nych, każdy z kontrahentów' zn a y  dż in  do p rz e j­
rzenia w kanceHaryi kommissyi. —  Dnia 2 m ar­
ca 1820 roku. M icha ł Dmochowski Pisarz.

Brałystocki ustanowiona s za zniesieniem się 
z J W . Rektorem  Im peratorskiegu W ileńskiego 
U niw ersyte tu , do wiadomości podaję, iź zvśla- 
iące poiąd w zawiaciy ѵѵагс.и tegoż uńi-wersy te t l i  
dobra W ia c io r zwane w Gubernii Mohylewskicy* 
powiecie Seeńskim położone 1 uległe e wdkeVi 
za summę fum l uszu 'Edukacyjnego r u b l i .srebr. 
12,533 kop -55i  do wyprzedaży przez, licy tacya  
y  kommissyi zad t  te rm inow ane : z powoi.u uie- 
jawiema się. kontrahentów  do ak tu  Iicy ta cy i 
popraedniczo naznaczonej , teras 22а nowo ce- 

iłem  wy ręczę ma w y ra żo n e j summy ka p ita ln e j 
rub li srebrnych 112,333 kopiejek 55i  też dobra 
W ia c io r i  r, osiam i do niego należące mi dym ów 
21 zawieraiaoerm. i - wszelką tegoż m aiątku 
gruntow ą V. ias 11 oś o i ą wyprze d a w zć  , się beda 
na wieczność w te rm inach , pierw szym dnia^ 6 
drug im  12 a trzec im  i ostatecznym dnia 21 
miesiąca apryla 1820 roku, życzący przeto po- 
miemone-dobra W ia c io r nabydź, 1 p r z e z  takowe 
nabycie summę E dukacy jną  ru b li srebrnych 
12.-553 kop. 53-̂  na tym  m aią tku leżącą pow ró­
cić , lub-na osobitey ew ikcy i slośowrm ł do praw  
funduszowi Eduka-ęyynemu służących ubezpie­
c z y ć ; wzywają się, ażeby na wyrażone w y ­
że y te rm ina do aktu Iicy tacy i, w mieśbie W iln ie  
w' sali posiedzeń kommissyi w  domu pod N . 107 
odbywać się maiącey jaw ili się sam i, lub przez 
prawnie ku temu umocowanych, z ew ikćyam i 
1 świadectwami Sądu Głównego 2go D eparta­
mentu. upewniającemi o swobocłności m a ją tków  
w  'ew ikcyą oddających sie, kondyc je  do lic y t: 
сѵі i wszelkie wiadomości tyczące .się tegoż 
m ajątku W iac io ra , w term inach powyżcy na 
. l ic y ta c ją  oznaczonych . żądającym te g o 'ko n ­
trahentom  , w  kance lia ry i kommissyi okazane 
będą. Dnia 2 marca 1820 ju k u .

M icha ł Dmoęhowski Pisarz.

1. W yjeżdża ją  za g ra n ic ę  n a  m ie s ię cy  i  o do 
P ru s  i  S a x o n ii :  obyw ate le  g ro d z ie ń s c y , s ta ro -  
z a k o n n y  J e fro im o w  A b ra m o w ic z  G ó rn ic k i , M e -  
je r  Ja ch e low icz  ‘ S z y frd n , i  o b y w a te l ko w ie ń s k i 
E lia s z a  w  A b e lo w ic z  So ło  w ie y c z y k  *

3 Kommissya Sądowa E dukacy jna  na Guber- 1 O d je żd ża  n a  p o w ró t do  ro d z ic ó w  z a ’g r a ­
n ic  L ite w sk ie  Białoruskie , M ińską i  obwod / n ic ę  do P ru s  L u d w ik  H a r tw ic h .


